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Rzecz urzędowa.
Wysokie c. k. ministeryum wyznań i nauk publicznych naka

zało uchwała z dnia 21. lipca 1856 1. 9030 , ażeby we wszystkich 
gymnazyach okręgu Namiestnictwa Lwowskiego tak jak już zapro
wadzono w drugiem c. k. gymuazyum Lwowskiem i w gymnazyum 
Przemyskicm, udzielano z początkiem przyszłego roku szkolnego 
nauki języka ruskiego zarówno z językiem polskim , ograniczając 
jednak naukę tę jako przedmiot względm e-obowiam jacy w ten spo
sób, że rodzice i opiekani posyłając dzieci do klasy oświadczyć się 
maja za nauką jednego z tych dwóch języków , która to deklaracya 
zostaje obowiązującą dopóty , dopóki alternatywa w ten sam sposób 
niezostanie, zmieniona.

Znosi się przeto dawniejsze postanowienia względem nauki ję 
zyka ruskiego jako przedmiotu obowiązującego dla wszystkich uczniów 
gymuazyalnych.

Co sio niniejszem podaje do publicznej wiadomości.
Lwów, 31. lipca 1856.

W  gminie włości Podlipce, w złoczowskim obwodzie założono 
nową szkołę trywialną, do której uposażenia przyłożyli sio mieszkań
cy Podlipiec roczną kwotą 150 złr. in. k. na wieczne czasy.

Oprócz tego zobowiązała się gmina włości Podlipce ustąpić dla 
nauczyciela gmiuny budynek na bezpłatne pomieszkanie, utrzymywać 
w dobrym stanie znajdujący się budynek szkolny, równic jak pomie
szkanie nauczyciela aż do czasu wystawienia nowego, własnym ko
sztem opędzać czyszczenie i posługę, tudzież opalać szkołę, równie 
jak zaopatrzyć w potrzebne porządki.

Okazaną przezto dążność ku rozkrzewieniu nauki ludu podaje 
się z należytein uznaniem do wiadomości publicznej.

Lwów, 28. lipca 1856.

W i ć r i c n ,  4. sierpnia. Dnia 5. sierpnia 1856 wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany XXXIII. 
zeszyt Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 137. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości i liuansów, 

tudzież najwyższej władzy kontroli obrachunkowej z 28. lipca 
1856, prawomocne w krajach koronnych Galicyi, Krakowa i Bu
kowiny, z instrukeyą kasowego postępowania z majątkiem sierót, 
kurant i depozytów.

Nr. 138. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości i finansów, 
tudzież najwyższej władzy kontroli obrachunkowej z 28. lipca 
1856, obowiązujące koronne kraje W ęgier, Kroacyi , Sławonii, 
Serbskie województwo z Temeskim Banałem i Siedmiogrodem , 
względem nakazanego §§. 7. i 27. w instrukcyi kasowego postę
powania z majątkiem sierót i kurami z 4. listopada 1S54 (Dzień, 
ustaw państwa nr. 297) terminu przesyłania kopii książki asy- 
gnacyjnej dla składu i poboru, tudzież żurnalu do buchhalteryi 
państwa.

Sprawy krajowe.
(N ow iny d w oru . — P osady dyplom atyczne. — P rzygotow an ia  w  am basadzie francusk iej 
na festyn N apoleona. — W iza  pa szp ortów  tlo F rancyi. — Bank itadtlunajski. — P o d 

niesienie przem ysłu  i w y ro b ó w  tk ack ich . — u S p e co la  d ’ lta liau o  ob ow ią zk a ch
poddanych.)

Vfi7i e d e ń ,  6. sierpnia. Jego c. k. Apost. Mość odjechał wczo
raj wieczór z Laxenburga na kilka dni do Ischlu.

—  J. c. k. Apost. Mość raczył nąjwyższein postanowieniem 
z 18. lipca dotychczasowego posła nadzwyczajnego i ministra peł
nomocnego przy wielko-książecych Dworach meklenburgskich, tudzież 
w miastach hanzeatyckich Hamburgu, Lubece i Bremie, Swego szam- 
belana rzeczywistego, Ferdynanda barona Mcnsshengen, przenieść 
w takim samym charakterze do Szwajcaryi, a byłego ees. konzula

jeneralncgo i ajenta w Multanach, Henryka barona Testa mianować 
ministeryalnym rezydentem dla pomieniouych miast wolnych.

—  Ces. Iraneuski poseł, baron Bourr/ueney, każe robić wiel
kie przygotowania do festynu, który w apartamentach jego odbyć 
się ma w dniu urodzin Napoleona 1. ,  i na który zaproszono ciało 
dyplomatyczne, tudzież władze cywilne i wojskowe. W  kościele św. 
Anny odbędzie się dnia tego na życzenie poselstwa francuskiego na
bożeństwo uroczyste z odśpiewaniem hymnu ambrożyańskiego.

—  (ruzeła wiedeńska z dnia 5. sierpnia zawiera następujące 
obwieszczenie: Cesarsko-lrancuska ambasada wezwała urzędownic, 
by wszyscy cudzoziemcy, którzy się do Francyi udają, albo tylko 
przez Francyę chcą przejeżdżać, zaopatrywalj swoje paszporta w wi- 
dymatę ces. ambasady francuskiej, ażeby uniknąć trudności , na ja - 
kieby przez zaniedbanie tej formalności byli narażeni na granicy 
francuskiej.

—  Sprawy bankowe w księstwach naddunąjskjch , w Bukare
szcie, Ibraiłowie i Gałaczu zaczęły się z dniem 1. sierpnia. W  Ib ra
iło wie i Gałaczu są banki filialne, a dyrekcyę ich poruczono planom 
Hamperk i Lohr. Bank w Jassach jest już także uorganizowany.

—  C. k. radzca i przełożony technicznego gabinetu w insty
tucie politechnicznym pan Reuter, udał się dziś z polecenia mini
sterstwa w podróż do Węgier, Bukowiny, Siedmiogrodu i Kroacyi, 
ażeby zwiedzie i rozpoznać stan przemysłowości tkackiej i uprawę 
lnu w rzeczonych krajach koronnych, a potem przedłożyć propozy- 
cyę do polepszenia tych gulę// przemysłu. Wielka część mieszkań
ców Austryi utrzymuje się z uprawy lnu albo tkactwa. Postępy, 
które w tym zamiarze uczyniła agrykultura i inaszyncrya w Anglii, 
Francyi i w niektórych państwach niemieckich, zagrażają egzysten- 
cyi tych, którzy się w Austryi zajmują tą gałęzią zarobku.

—  Wychodzący w W e r o n i e  dziennik Specola d’Ilalia za
wiera artykuł z napisem: „Obowiązki poddanych.“ Przytaczamy
z niego następujący ustęp:

„. . . . A czyż poddani we W łoszech , a mianowicie wyższe 
stany, na które uprzywilejowane ich stanowisko wkłada szczególne 
obowiązki względem ojczyzny, czyż ci mówimy dopełnili także swej 
powinności i czy żadna odpowiedzialność niespada na nich? Jeżeli 
stosunki między rządami i ludnością w rozmaitych państwach w ło
skich nie są zbyt pomyślne, to można zaprawdę zapytać słusznie 
owe klasy: coż wy uczyniłyście dla polepszenia tego stanu rzeczy? 
Czy wspierałyście rząd waszym rozsądkiem, lub też zacnemi patry- 
otycznemi radami? Czyście spłaciły rządowi należytą dań współdzia
łaniem, pośrednictwem i uszanowaniem ? Czy starałyście się wywie
rać ów sprawiedliwy wpływ, jaki przysłużą stopniowi, posiadłości i 
imieniu historycznemu? . . , Albo sądzicie może, że w istocie przy
sługujecie się ojczyźnie swą bierną, bezowocną niedbałością ? Zga- 
dzaż się to z godnością waszą, dziś, gdy grożą burze, używać 
ochrony rządu, ażeby jutro, jak tylko spokój powróci, nanowo sta
wić mu czoło ?

Do stawiania takich pytań zdaje nam się mieć prawo każdy 
kraj; wolno mu żądać od wyższych klas rachunku z użycia tych 
środków, które los złożył w ich ręce. Naród może być szczęśliwy 
tylko w porozumieniu z swoim rządem 5 bez tego nieporozumienia 
niepodobny jest żądny rozwój, żaden postęp, żadna reforma. Utrzy
manie takiej harmonii, przywrócenie jej, jeśli została zakłócona, na-, 
leży do wyższych klas społeczeństwa. Jeśli uieodpowiadają temu po
wołaniu, grzeszą w obec ojczyzny i pierwsze doznają zgubnych 
skutków swego postępowania.“

BI i szpan ie.
(Przytłumienie powalania w Barcelonie. — Sprawy powstania hiszpańskiego. — D epe

sze 1 dnia Z9> lipca.)

O przytłumieniu powstania w B i l l ' e e l o n i e  podaje madrycki 
dziennik Epoea  następujące bliższe szczegóły: Dnia 47. lipca w po
łudnie, gdy nadeszła w ia d o m o ś ć  o wypadkach w Madrycie i powsta
niu w Saragossie, objawiło się wzburzenie, które jednak ograniczało 
się tylko na najniższych klasach, na obecnych w znacznej liczbie 
cudzoziemcach i małej cząstce gwardyi narodowej liczącej do 6000 
ludzi. Gdy nazajutrz (18 .)  zrana oświadczyła się rada municypalna 
za powstaniem, chciano liajpierwej upewnić się o usposobieniu za
łogi, i wysłano deputowanych do jenerałów Zapatero i Bassolo, ci 
jednak odmowną dali odpowiedź. Potem zebrały się znaczne masy 
na placu konstytucyjnym, i w Rambli jako też po innych najludniej
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szych miejscach Barcelony obnoszono wizerunek księcia Wittoryi. 
Junta opanowała władzę municypalną i zwołała lak jak w Madrycie 
milicyę; lecz milicya zebrała się tylko '/* cześć w liczbie 2000 łudzi.
0  godzinie 5tej wieczór usłyszano dwa wystrzały armatnie od strony 
zatoki Atarazanos, Było to umówione hasło wojska, i w tej samej 
chwili nadciągnęły z różnych stron masy piechoty, konnicy i arty- 
leryi. opanowały Ramble, plac przed pałacem i inne punkta. Jene
rał Źapatero wyparł insurgentów z Belen i innych punktów, które 
mieli w swej mocy. Za rozpoczęciem walki przyłączyła się część 
milicyi do władz, ale 400 gwardzistów narodowych z 4go batalionu 
opanowało ulice w Asatto i wzniesiono barykady. Plakaty publiczne 
ogłaszały księcia Wittoryi jedynym obrońcą wolności. O godzinie 
6tej nadciągnęły dwa bataliony armii z temi działami, które przedtem 
w Rambli utrzymywały przez dwie godziny gwałtowny ogień z dział
1 karabinów. Insurgenci opuścili barykady, chcieli z domów strzelać 
na wojsko, ale zastali je pozamykane. O godzinie lOtej zajmowali 
insurgenci jeszcze tylko Sanpablo i część Rambli od bramy Świętej 
Izabeli. W  ciągu nocy połączy! jeneralny kapitan wszystkie wojska 
z okolicy, i miał wtedy szesnaście batalionów, dwa pułki kawaleryi, 
500 Mozo de Esąuadra, 300 gwardzistów cywilnych i 200 karabi
nierów do dyspozycyi, a nadto kazał paropływem sprowadzić od
dział inżynierów. Dnia 19go o 1. godzinie zrana mieli insurgenci 4 
działa, przy których pełnili służbę artylerzyści milicyi. Walka po
stąpiła o godzinie 6tej tak dalece, że wojska obsadziły wszystkie 
główne płacy miasta. Teraz wydano „Bando“ (proklamacyę) prze
ciw powstańcom i nakazano rozbrojenie. W  południc stoczono for
malną bitwę u baryery del Padro, i nanowo zaczęto stawiać bary
kady. O lOtej godzinie wieczór nadciągnęły dwa nowe bataliony 
pułku Espanna, i wojska znużone biwakowały na ulicach. Zbierano 
zabitych; polegli byli wszyscy prawic w koszuli i młodzi ludzie. 
Było ich prócz ranionych do (10. •—- Dnia 20go o 1. godzinie zrana 
rozpoczęła się walka na nowo i o godzinie 2. wszczęto gwałtowny 
ogień z barykad ulic Aralto Hospital. Borne Jonqueros i innych niż
szych dzielnic. Równocześnie powstali robotnicy Barcoloncty, Gracyi 
i Sanzy, i chcieli połączyć sic z insurgentaini. Było ich 2000, a 
zdawali sic być zdecydowani bić sic do upadłego. Wtedy zostały 
wreszcie zmuszone cytadela i Montjuich rozpocząć swój ogień. W o j
ska wyruszyły, by zamknąć drogę nadchodzącym z zewnątrz posił
kom, i wyprawiły rzeź okropną. W  samej Barcelonie wzmógł się 
ogień, barykady zostały zdobyte, i insurgenci byli już ograniczeni 
tylko na ulicę Aralto, Borne i Trentąclaus. Walka trwała do pół
nocy, i Barcelona przedstawiała otchłań ognistą. Wkońcu ustał ogień 
i gdzieniegdzie'słyszano jeszcze ly.ll p̂ wystrzały karabinowe. —  Tak 
stały rzeczy, gdy zaświtał dzień 21 lipea. Na placu San-Jaimc ze
brał pierwszy alkalda 100 ludzi gwardyi municypalną) i uderzył 
z nimi na kompanię, która strzegła trybunału. Później pojmał jego 
i czterech innych członków junty rewolucyjnej jenerał Villalonga. 
O godzinie 9. zrana ustał ogień, ażeby wojska mogły się posilić.
0  godzinie lOtej nadciągnęło (100 ludzi z Murcyi do Barcelony, opa
nowali koszary, rozbroili mały oddział, który się w nich znajdował
1 rozstrzelali komendanta D. Magina Rnvet i drugiego oficera. Jene
rał dowiedziawszy się o tom, pospieszy! tam z wojskiem, rzucili 
się z wściekłością na insurgentów i ubili im 100 ludzi. O godzinie 
l i t e j  rozpoczął się znowu gwałtowny ogień w Borne i ulicy Aralto, 
i tarasy domów napełniły się ludźmi, gdy tymczasem inżyniery ar
mii przebijali otwory z domu do domu. Ogień był okropny i po
wstańcy walczyli z rozpaczą. W  południe słyszano ogień z cytadeli 
i Montjuich, i w ulicach strzelano również z dział. O 1, godzinie 
nakonieo zostali insurgenci wyparci z swych pozycyi; rozprószyli 
się na wszystkie strony, a armia ścigając ich z zupalezywośeią po
kryła ziemię trupami. O godzinie 3eiej było miasto spokojne, i ko
lumna piechoty, konnicy i artyleryi wyruszyła do Gracami. Tu roz
poczęła się nowa walka, ale zdobyto i tę pozycyę. W  tej chwili 
niepodobna podać dokładnie straty z obu stron. Słychać o 8 zabi
tych i 20 ranionych oficerach; między poległymi ma się znajdować 
kapitan inżyniery!; z żołnierzy zaś miało 00 częścią zginąć a czę
ścią odnieść rany, Insurgenci mają 1500 zabitych i ranionych. Liczba 
pojmanych przechodzi 500.“

Z  M a d r y t u  piszą pod dniem 28. i 29. Iipca: „ W  Madrycie 
nie wydano żadnego wyroku śmierci i nikt dotąd nic został ukarany 
wygnaniem lub deportacyą. Tylko dwóch mężów znakomitych: Fer- 
raz, były burmistrz Madrytu i Narcisso Escosura zostają pod dozo
rem w swern pomieszkaniu. Wczoraj uwieziono kilka osób, przy 
których znaleziono broń (podług dziennika Ettpanu. odkryto w pe
wnym domu 200 karabinów). W  Barcelonie zaś wydano i wykonano 
20 wyroków śmierci, a 12 osób skazano na robotę przymusową; 
17tu ze straconych zamordowało 7 oficerów załogi, pojmanych 19. 
Iipca, których popowieszali na balkonach domów. Podług depeszy 
nadesłanych dziś z Barcelony podali się władzom wszyscy insur
genci, którzy po przytłumieniu powstania umknęli w  góry. Z dru
giej strony dowiadujemy sic, żc buntownicy w Jucn wypuścili na 
wolność jenerała Blanco, i że junta tamtejsza została rozwiązana.—  
Rząd wydał do wszystkich gubernatorów prowincyi rozkazy uła
twiające ile możności wolny, przywóz zboża z zagranicy. Obce o krę ta 
mają używać takich samych korzyści, jak krajowe. —  Espana za
pewnia, że podług doniesień z prowincyi uskuteczniono rozbrojenie 
milicyi prawie wszędzie bez najmniejszego oporu.

■Ajenturze Ilavas piszą z M a d r y t u  z 29. Iipca: Przedwczo
raj i zeszłej nocy przy aresztowano kilku matadorów i innych ludzi 
podejrzanych. —  Rząd kazał puścić na wolność wszystkich redak

torów pism, uwięzionych przed oslntniemi wypadkami. —  Wszelkie 
pogłoski o mnieirianem rozdwojeniu pomiędzy jenerałami sa bezza
sadne. Tak pomiędzy nimi jak i w stosunku ich z 0 ’Donneilem pa
nuje największa zgoda; i wszyscy starają się jak uajgorliwicj o to, 
by usunąć wszelkie niebezpieczne żywioły. Również nieprawda, że 
Królowa oświadczyła się przeciw ustawie względem sprzedaży dóbr 
lub żądała powrotu Królowy Krystyny. W tej chwili pokłada Kró
lowa w swoich ministrach nieograniczone zaufanie, a ci mają silne 
postanowienie: służyć wiernie Królowy.

Wiadomości o wkroczeniu jenerała Dulce i wojsk jego do Sa- 
ragossy, które nastąpiło 1. sierpnia o godzinie 1V2 po południu, po
dana została do Paryża z jednej strony w depeszy francuskiego am
basadora w Madrycie, a z drugiej w udzielonej natychmiast Monito
rowi depeszy z Madrytu, która nadeszła do ambasady hiszpańskiej.

A s s g - I I a ,
(Je n e ra ł Codrington p o w ró cił. — Je n e ra ł Michel przeznaczony na P rzyląd e k. — Reduk ■ 

cya pułków . — Je n e ra ł W illiam s w City. — U czta dla w tro w n ikó w  krym skich? 1

Londyn. 2. sierpnia. Jenerał sir W  Codrington przybył tu 
wczoraj wieczór w towarzystwie swego adjutanta, kapitana Pon- 
sonby. United Serwice Gazette donosi o pogłosce, że sir Codring
ton otrzyma komendę naczelną nad wojskiem w Irlandyi w miejsce 
lorda Seatona. Obóz w Aldershott zmniejszony ma być na zime. i 
tylko na 10 pułków pieszych urządzony.

—  Jenerał-major Michel, który dowodził (i. pułkiem w ostat
nich dwóch wyprawach przeciw Kafrom, a później odszczegółuił sic 
w charakterze szefa sztabu w kontyngensie tureckim, udać sie ma 
według doniesień dziennika Globe na Przylądek w charaktere ko
mendanta brygady.

—  Zdaje się, że każdy z pułków konnych stojących w Anglii 
zmniejszony będzie o dwie kompanii. Podczas wojny z Rosyą do
znały pułki te takiego właśnie powiększenia.

—  Jenerał Williams otrzymał 31. z. m. w Ł o i i d y s i i e  w Guildhal! 
prawo honorowego obywatelstwa w City, i przepyszną szablę hono
rową. Z inowy, w której dziękował za ten zaszczyt, przytaczamy 
ostatnie ustępy: „Czy użyję kiedy miecza tego w wojnie, nie mo
żemy wiedzieć. Ludy Europy spoczywają po ukończeniu krwawej 
walki ale nie rozbrajają się. Przeciwnie zachowują taką postawę, 
jak gdyby za tydzień chcieli stanąć z sobą do śmiertelnej walki. 
Lud angielski nie może patrzeć obojętnie na taki stan rzeczy. An
glia, jestem pewny tego, będzie obstawać przy utrzymaniu swego 
teraźniejszego uzbrojenia, by uniknąć powtórzenia owych okropnych 
strat i gwałtownych zawodów, jakich doznaliśmy przez zaniedbanie 
naszych zakładów wojskowych i przytłumienie ducha wojskowego 
przed rozpoczęciem ostatniej wojny. Ponieważ niepinstuję żadnego 
urzędu publicznego i niemyślę przyjąć żadnego ani pod obecnym ani 
też późniejszym rządem, przeto pozwolę sobie wytoczyć w parla- 
lamcucie moje zdanie tak o wielkości naszego uzbrojenia, jako też 
o wojskowem wykształceniu naszych oficerów. Uczynię to w zu- 
pełnem przekonaniu, że kraj nieodmówi owych skromnych wydatków 
na wykształcenie stałego sztabu, którego przeznaczeniem jest zawia- 
dować sprawami armii w czasie pokoju, a w czasie wojny zapewniać 
jenerałom spiesznie umiejętne wykonanie ich planów i myśli. Mamy żoł- 
nierzów najwaleczniejszych w świocie i najzuamiuitszy korpus oficerów, 
ale brakuje nam dzieł wojskowych pierwszego rzędu, brakuje nam 
wojskowych zakładów do kształcenia oficerów sztabowych, bez któ
rych narażeni jesteśmy zawsze na wielki wstyd i niepewność wy- 
p ad k ó w w oj e n n y c h. “

—  Urządzono tu subskrypeye, by wyprawić bankiet dla 5000 
wojowników krymskich w Cremonie Gardens.

a .
(C o fn ię c ie  w o js k a  z n a d  g r a n ic y  h isz p a ń sk ie j. —  D on ies ien ia  -t. uad S e n e g a lu .)

Paryż , 3. sierpnia. Względem pochodu wojsk ku granicy 
hiszpańskiej miały nadejść odwołujące rozkazy, coby sie nietylko 
przywróceniem pokoju na półwyspie, ale także wielkieini upałami, 
które niezmiernie utrudniają transportowanie wojska, dostatecznie 
usprawiedliwić dało. —  Hlizka podróż za urlopem gubernatora Se
negalu, szefa batalionu Faidherbe, ma zostawać w związku z wa- 
żucnii dla kolonii projektami, których wykonanie ma być tu roz
strzygnięte. —  Ustawę upoważniającą szefa państwa nadawać mini 
stroni i innym wysokim urzędnikom, icli wdowom i dzieciom pensyę, 
której najwyższa kwota nicmoże przekraczać 20.000 franków, ogła
sza dzisiejszy Monitor. Muzeum starożytności asyryjskich zo'stałn 
na kilka miesięcy zamknięte, by mogły być ustawione nowe skarby 
sztuki, przywiezione niedawno z Niniwy.

— Courirr tln Harre donosi z Sil. IL ou is  nad Senegalem 
z 11. Iipca: Gubernator Faidherbe odjeżdża na pokładzie paropływu 
„Niger“  do Francyi. Nieobecność jego potrwa trzy do czterech mie
sięcy, a tymczasem będzie go zastopywać komendant piechoty Mo
rel. 1’ omimo kilkakrotnych propozycyi pokoju ze strony Króla Trar- 
zów trwa wojna przecież. Zdaje się, że powątpiewają o szczerości 
jego zamiarów i oczekują zapewne osobistego powtórzenia propozy
cyi, które dotąd przez posłów tylko przedkładał. Tymczasem nie— 
przestają czarni ochotnicy z St. Louis i Walo niepokoić Trarzów 
najazdami swemi. Na dniu 4. Iipca zabrali im ludzie z Walo 1200 
wołów, 300 skopów i kilku jeńców, a 9 Maurów zabili. Później wy
konali znowu szczęśliwy najazd, przyczem zabili 23 Maurów a ranili 
większą jeszcze liczbę i zabrali 15 strzelb, 59 jeńców , 350 wołów 
i 4000 owiec. Ochotnikom z St. Louis powiodło się także. Z  po-
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czątkiem lipca zabrali nieprzyjacielowi 600 wołów, 6 osów, 6 wiel
błądów i 32 jeńców. Zdobycz byłaby nierównie obfitsza, gdyby głę
bokie bagna niebyły wstrzymały pochodu ochotników. My mieliśmy 
tylko jednego zabitego i 2 ranionych. Zresztą te najazdy Czarnych 
na terytoryum nieprzyjacielskie dowodzą dostatecznie, że minął już 
ten czas, kiedy Maurowie nabawiali Czarnych nieprzezwyciężonej 
trwogi. Przykład żołnierzy francuskich niebył bezskuteczny. —  Do
niesienia z prowincyi górnych są pomyślne. Kilkakrotne napady Al- 
Iładjego na Galibi i stacyę w Senudebu zostały stanowczo odparte^.

W f t o c l i y .
(W y ro k i sadu w ojskow ego. — Poskrom ieni w ic h rzy c ie le , — W yw ó z zboża zakazany

w  papleskiem .)

Komisya wojskowa rezydująca w Modenie skazała pewnego 
winowajcę za polityczne skrytobójstwa na 201etne więzienie, a dru
giego przestępcę, który publicznie miotał obelgi na Jego królewicz. 
Mość księcia i na familię książęcą —  na areszt sześeio-mięsięczny.

—  Messa.giere di Modena utrzymuje w doniesieniu swojem
0 wypadkach jakie zaszły w nocy z 25. lipca na granicy esteńskiej, 
że niektórzy z wichrzycieli mieli na sobie mundur gwardyi narodo
wej z Snrzany. — Gazz. Picmontese zaprzecza temu zupełnie.

Z  Sarzany donoszą z 28 lipca: Pokój panuje zupełny: w Kar- 
rarze nie zaszło nic nowego; skonsygnowano tu zresztą wojska i 
jedną kompanię gwardyi narodowej. Z  okolic górzystych donoszą, 
że nic dostrzeżono tam żadnego insurgenla lub ludzi uzbrojonych.

— Giornrih' di łioma z 21). lipca zawiera rozporządzenie 
rządu papieskiego względem zakazu wywożenia zboża. Rozporzą
dzeniem tern oznajmiono, że zbozowe stosunki kraju wymagają ko
niecznie zakazu wywożenia zboża tak lądem jak i morzem. W e 
wnętrzny jednak handel zbożem nie podlega żadnej trudności.-

S » w c c y a .
(Poseł  na k o r o n a c ję  'do M oskwy.)  %

S z t o k h o l m ,  28go lipca. Pierwszy koniuszy, hrabia Essen 
mianowany został szwedzkim posłem na koronacye Cesarza rosyj
skiego w Moskwie.

(Ustanow ienie kom isyi ś le d cze j.)

P e t e r s b u r g 1, 2Sgo lipca. Ich Moście Cesarstwo udali sio 
do Hapsal w Finlnndyi, gdzie dzieci ich przebywają w kąpielach.

Najnowszy zeszyt dziennika marynarki zawiera następujące 
rozporządzenie względem komisyi do rozpoznania nadużyć i nierze
telności, jakiej dopuszczano się w Krymie i w południowych stro
nach państwa przy zaopatrywaniu wojsk żywnością i administrowa
niu lazaretów: Najjaśniejszy Cesarz raczył postanowić: 1 )  Pod pre- 
zydencyą jcnerał-adjutanta księcia Wasylczykowa II. mianuje się ko- 
misyę śledzczą dly wykrycia nadużyć, jakie zaszły przy dostarcza
niu żywności dla wojsk dawniejszej armii krymskiej i południowej, 
tudzież w opatrywaniu szpitalów wojskowych w południowych stro
nach państwa. 2 )  Pozostawia się to do woli komisyi, wszystkie te 
osoby, ktńreby w jakikolwiek sposób do sprawy tej wchodziły, albo 
powołać osobiście do śledztwa, lub kazać je  percypować za pośre
dnictwem miejscowych władz wojskowych luli cywilnych. Z rozkazu 
J. M. Cesarza mają zwierzchności te uczynić niezwłocznie zadość 
takim wezwaniom. 3 )  Komisyę upoważnia się do żądania od przy
należnych trybunałów sądowych i zwierzchności cywilnych wszel
kich potrzebnych w tej sprawie wyjaśnień. 4 )  Wszystkie subsela
1 osoby administraeyi wojskowej i cywilnej mają nieść pomoc ko
misyi, jaka okaże sie potrzebną w dopełnieniu tego najwyższego 
rozkazu.

' S T u r c y a .
(Doniesienia z T u rcy !. — W zględy na żo łn ierzy  wygnania clirze ściaó sk ie g o . — Nowa 
linia telegralicy.ua. — Doniesienia z K rym u. — Kolej żelazna w Palestynie i kom uni-

kacya z lUl.saą A /.ya.)

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą z 25. lipca: Do szefów tu
reckich korpusów armii wydał rząd następujący okolnik:

„Rozkazujemy wszystkim jenerałom, pułkownikom i szelom 
naszych korpusów armii, w których znajdują się żołnierze ehrześei- 
ańscy, czuwać nad tern, ażeby mogli swobodnie wypełniać swe 
obrządki religijne. Rozporządzamy przeto, ażeby żołnierzów clirze- 
ściańskieh w niedziele i święta prowadzili olicerowie wspólnie i bez 
broni do kościołów, a po skończonem nabożeństwie odstawiali na
po wrót do przynależnych korpusów.“

—  Archiwa ambasady rosyjskiej przybyły już do Konstanty
nopola. —  Rząd turecki przeznaczył 5 milionów plastrów na zało
żenie linii telegraficznej z Adryanopola na Salouikę i Aleksanicą do 
Relgradu. Roboty mają rozpocząć się w najkrótszym czasie.

  Na dniu 20. b. m. w yp raw ia ł  Jego E\celencyn c. k. inter-
nuneyusz, baron 1’ rokesch-Osten w swej wili w Bujukdcre ucztę, 
na której znajdowali się minister marynarki, Melimed Ali Basza, 
minister wojny, Melimet Rtidżi Basza, minister spraw zewnętrznych 
Fnad Basza, radca tanzimatu Rilaat Basza, dragoman dywanu, Ka- 
buli Eflcndi i syn szeryfa Mekki, Abdullali Basza.

-— Ranieni w ostatniej wojnie żołnierze otrzymają pensyo 
z rozkazu Sułtana.

■—• 'L K r y  ismi donoszą: Familie z Bała kła w u i Kamiszy zo
stały wezwane ze strony władz tureckich, ażeby powróciły, wyka
zały swe prawo własności i zajęły się przebudowaniem swych do
mów podług nowego planu. Nadto oznaczono dokładnie cenę ży

wności. Duchowieństwo rosyjskie odprawiło w Bałakławie wielką 
mszę, której słuchali mieszkance boso na znak pokuty, poczem od
były się proeesye.

—  Angielski inżynier Maine, odjechał do Syryi, by prowadzić 
roboty w zatoce Seleuzyi i ułożyć plan kolei żelaznej, która ma 
iść ztamtąd na Antiochie do Aleppo. Zarazem ma obmyśleć także 
środek do ułatwienia żeglugi na Eufracie miedzy Dżalferem i Bag
dadem.

W czasie pobytu marszałka l»elis;.ie r , w Grecyi d. 20. lipca 
przyjmowano go wszędzie a szczególniej w stolicy greckiej w spo
sób odpowiedny jego wysokiej godności. Mianowicie wyprawiona 
w zatoce Pireju iluminacya na cześć jego miała być bardzo świetna.

!®«8Biegiea&I» * osta  i sitej p ocz ty .
I * a r y i ,  5, sierpnia. Monitor donosi, że Cesarz dopiero 9go 

b. in. przybędzie do St. Cloud, gdzie zabawi do 15go b. m., jednak 
nie będzie rccepcyi urzędowych. Dalej donosi dziennik urzędowy, 
że wstrzymano wysłanie wojsk nad granicę hiszpańską.

P a r y * ,  6. sierpnia. Zapewniają, że marszałek Felissier od
będzie dnia 12go b. m. uroczysty wjazd do Paryża Monitor do
nosi, że u Cesarza przed odjazdem z Plombieres będzie recepcya, a 
w poniedziałek obiad. Cesarz zdrów zupełnie. Książę Hieronim mie
szka w  Meudon.

M a d r y t .  2. sierpnia. Spokojność przywrócona w całem kró
lestwie. Milicyę w Saragossie rozbrojono. Bandy zbiegów w Kata
lonii nikną. Esparlcro odjeżdża jutro do Eogrono. Pan Ygurate mia
nowany na miejsce Euzuriagi ministrem sprawiedliwości. Orense j e 
szcze uwięziony w Waleneyi.

P e t e r s b u r g ’ , 5. sierpnia. Jenerał Murawiew, naczelny do- 
wódzca i namiestnik na Kaukazie, otrzymał na własne żądanie dy- 
misyę, i mianowany został członkiem rady państwa. Na jego miej
sce mianowany jenerał-lejtnant książę Baryatyński.

W ia d o iu o ^ i h itndlow e.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w ,  ligo sierpnia. Na naszym wcorajszym targu były 
następujące ceny w ni. k . : półkorzec pszenicy (8 1 %  funtów wied.) 
5r.6k.; żyta (76 funt.) 3r.'12k.; jęczmienia (63 f.) 3 r . : owsa ( 4 9 %  
lunt.) 2r 25k.: kartofli lr,12kr. —  wićd. cclnar siana 4Sk., okłotów 
41 k’ ; -— sag drzewa bukowego 12r.l6k., sosnowego 10r.

R. uTs i w o w s k i .

Dnia 8 . sierpn ia.

Dukat h o le n d e r s k i..................................
D ukat c e s a r s k i .......................................
P ó lim p erya ł z ł. r o s y j s k i ....................
R u b e l s reb rn y  rosy jsk i . . . . .
T a la r  p r u s k i ............................................
P olsk i kurant i p ię c ioz ło tów k a  . . 
G a licy j. listy  zastaw ne za  1 0 0  z łr . 
G a licy jsk ie  ob lig acy e  indem nizacyjne 
5 %  P oży czk a  n a r o d o w a ....................

m on. konw .

b ez
kuponów

gotów k ą | tow arem
złr . kr. | z łr . k r.

4 40 4 43
4 40 4 48
8 14 8 18
1 35 1 36
1 29 1 31
1 1 0 1 1 1

81 15 81 40
76 36 77 —
84 40 85 40

Wićdeński kurs papierów.
Dnia 5. sierpnia.

5 %  za sto 8 3 %  84

• - 5%

• 4%% 
•4%

8 5 %
tbligacye długu państw a 

delto p oży czk i naród . . . 
detto z r . 1851 serya  B , . 
detto z  r . ,1 8 5 3  z w ypłatą 

łb lig a ey e  długu państw a . . 
detto detto . .
detto z r . 1850 z  w ypłatą . . 4 / '  
detto detto detto • ■ '-V /0
detto detto  3 % %

‘ o żyezk a  z  losam i z r. 1834 . . . .
detto detto z r . 1830 . . . .
detto detto z  r . 1854 ■ . . .

)b l. w ied . m iejsk iego banku . . .
)b l. Iomb. w en . p o ż y cz k i z  r. 1850 
)] ,ł. indenin. N iż . A ustr. . . .

detto g a licy ijsk ie  i w ęg iersk ie
detto k ra jów  k oro n .....................

U icye b a n k o w e ............................................
Uceye n. a. T ow - eskp. na 500 z łr .
Uccye c . k . up rz. T o w . kred. dla band. _ L,  -
Uteye k o le i że l. Ces. Ferdynanda na 1000 z lr . —  
kkeye k o le i że l. G log n ick ie j na 500 z łr . . . —  
ik ey e  k o le i ż e l. E dyn hu rgsk ie j na 200 z łr . . —  
ik c . kol. B u d z ili.-L in ck o -G n iu n d z . na 250 z lr . 201 
fkeye D unajsk iej żeg lu g i p arow ej na 500 z lr . 588 580 
ik cy e  austr. L loyd a  w  T ry e śc ie  na 500 z lr . 4 3 1 %  
Jalic. listy  zastaw ne po k °/0  na 1 0 0  z lr . . . 
tenty C o m o ......................................................•£- • ~

< in

■Vf„
5 '1 •’ /o

121 121% 
1 0 6 %  %  %  
62

77 7 7 %  %  %

1095 1090 
. . . 5 8 1 %  5 8 2 %  

przem . 3 8 2 %  %

Wiśdeński kurs wekslów.

J4
%  i-
%  i-

D nia 5. sierpn ia .
Am sterdam  za 1 0 0  holi. z ło ty ch  . • ■ 8 5 %
A u gsb u rg  za 1 0 0  z łr . k u r ........................................ 1 0 2 %
Frankfurt n.-JW. za  1 2 0  fl. na stopę 2 4 %  II. 1 0 1 %
G enua za  300 l ir c  n ow e P iem ont.......................... 118 '/a
Ham burg z a  100 M ark. B an k................................. 7 5 %
L ip sk  z a  100 t a l a r ó w ............................   . ■ —
L iw u rn a  za  300 lirę  loskań.................................... —
L ondyn  za  1 funt. sz tr l.............................................10— 3 2 %  3 I.
L y on  za  300 fran ków  . . . ...............................—
M odyolan za  300 lire  au str.......................................1 0 2 %  %  Va I*

w  p rz e c ię c iu

83‘ %'r,
83%

121 % 
1 0 6%
02

7 7 %

109G
5 8 1 %
3 8 2 %

201
588
4 3 1 %

w  p rz e c ię c iu  
8 5 %  2 m. 

1 0 2 %  uso. 
1 0 1 %  3 m. 
1 1 8 %  2  m.

m 
m.

75 %

10— 3

102%

2 
2 
2
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m.



? 8©

za  sto
M arsylia  za 300 f r a n k ó w ........................................1 1 9 %
P a ry ż  za 300 f r a n k ó w .............................................. 1 1 9 %
B u k a reszt za 1 z loty  P a r a ..................................264
K onstantynopol za  1 z ło ty  P a r a ........................ —
C esarsk ie  d u k a ty ..........................................................—
D ukaty al m a r c o ..........................................................—

v» %

w  p rz e c ię c iu  
1 1 9 %  2 m. 
1 1 9 %  2 m- 

264 31 T .  S .
—  T . S.
—  A g io .
—  A g io .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia 6. sierpn ia o p ie rw sze j g od z in ie  po południu.

P oży czk a  narodow a 5%  8 5 % 8 — 8 5 l % 6. P oży czk a  z r .  1851 S . B . 5 %  89.
  90 . L om b . w en . p oży czk i z  5 %  9 2 % — 9 2 % . O bligacye długu państw a 5 / g

8 4 — 8 4 % , detto 4 %  %  7 3 %  —  74, d e tto 4 %  6 5 %  —  66 , detto 3 %  50 —  5 0 % . 
d etto 2 % %  4 1 % — 4 1 % , detto 1%  1 6 % - 1 6 % .  O blig . G logn z  w ypłaty  6 /
9 5    9 6 . D etto O edenburgs. z w yp ł. 5 %  93 —  94 . Detto P eszt. k /0
93 —  94- D etto M edyol. 4 %  9 2 %  —  93 . O b lig a c je  indem n. n iższ . austr.
5 ° /  8 6 — 8 6 % .  G alie , i  w e g ie r . 5 %  7 7 %  —  7 7 % . D etto inn ych  k ra jów  koron . 
8i ° —  8 1 % - O bi. bank. 2 % %  6 1 %  -■  62. P oży czk a  lo te r . z  r . 1834 247 —  
2 4 9 . D etto z r . 1839 1 2 1 %  —  1 2 1 % - D etto z r. 1854 1 0 6 % —  1 0 6 % . R enty

Com o i;st  zastaw ne i±o , 8 0  _  81. P ó łn . O blig . P rior . 5 %  87 —  8 7 % .
G log n ick ie  5 %  80 —  81. O bligacye Dun. żeg lu g i par. 5 %  82 —  83 . O blig . 
L loy d y  (w  s r e b r z e ) 5 %  89 —  90. P rio r . ob i. tow . rzą d . kole i ze la zn . po 
275 fran k , za szt. 116— 1 1 6 % - A k cy i bank. na rod ow ego  1094 —  1096. A k cye  
c . k . u p rzyw . tow arzystw a  kred . 3 8 2 % — 3 8 2 % . A k cy e  n iż . austr. tow . eskom p.
1 1 6 %    1 1 6 % . D etto B u d zyń sk o-L in ek o-G m u n d zk ie j k o l. 260 —  262. Detto
p ółn . k o le i 288 —  2 8 8 % - D etto tow . k o l. ż e l. za  500 frank. 3 5 0 %  —  3 5 0 % . 
D etto tow . żeg l. p arow ej 589 —  590. D etto  13. w ydania 559 —  560. Detto 
L loy d a  430 —  432 . P eszt, m ostu łań cu ch . 6 8  —  70 . A k cye  m łyna p a iw e g o  
w ie d . 94 —  95 . D etto P re s sb .-T y rn a w sk ie j 1. w ydania 18 —  20 . D etto 2. 
w ydan ia  33 —  35 . E sterh azego  lo sy  40 z łr . 6 9 — 6 9 % . W in d ise ligra tza  losy  
2 3 % — 2 3 % . W aldste in a  losy  2 4 % — 2 4 '/a- K eglevieha losy  1 0 %  —  11. Ks. 
Salm a losy  39 —  3 9 % - S t. G enois 37 —  3 7 % . P a lffcg o  losy  ,39%  —  40 . C la- 
re g o  39 —  3 9 % .

P r z y j e c h a l i  d o  M sw ow u.
Dnia 8 . sierpn ia.

H r. F red ro  A lexander, z  R udek . —  B r . B ru n ick i P iotr , z L ubien ia. —  
P P . M rozow sk i M ich ał, z T ru skaw ea . —  Stanek W a cła w , z  Z ło cz o w a . —  Altii 
A lo izy , adw okat kra jow y, z  K rakow a . — Januszew ski T eofil, z Ubinia. —  T o -  
ro s iew iez  M ichał, z P o łtw y . —  M ysakow ski A bdon . z Z ło cz ow a .

W y j e c h a l i  s e  J i ? w « '#?«.
Dnia 8 . sierpnia.

H r. T arn ow sk i Jan, do Ż ó łk w i. -  H r. B o r k o w sk i, do D em bicy . —  H r. 
D z ied u sz j'ck i. —  P P . C hrzanow ski Ignacy, do C w itow a. —  S trz e le ck i E u g ., do 
W y r o w a . —  M achar A ntoni, do R od aty cz . —  Z a w ad zk i M arcin , do O rzech ow a .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie
dnia 7. sierpnia.

'  P ora
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D ziś : Opera nieni.:
T  m  A  T

,Belisar“
E t .

A u gsb u rg  Uso 102’% . B ukareszt 3J T .A m sterdam  2 m. 8 5 % .
2 6 3 % . —  K onstantynopol 31 T .  . Frankfurt 3 m. 1 0 1 % . —  H am burg 2 m.
7 5 y  L iw u rn a  2 m. 102 '%  1. —  L on d yn  3 m. 1 0 .2 % . —  M edyolan 2 in.
1 0 2 % .   P a ry ż  2 m. 1 1 9 % . —  C esarsk ich  w ażn ych  dukatów  agio 7  —
— . N apoleondor 8  3  —  8  4 . —  A n g ie lsk ie  S over. 1 0  7  —  10 8 . —  lm perya ł 
r o s . 8  —  1 8 .

3%,
2 4 8 %

Telegrafowany wińdeński kurs papierów i weksli.
D nia 8 . sierpnia.

O blig . d ługu państw a 5 %  8 4 V*i 4 %  -  ; 4 %  - ;  4 %  z r. 1850 — .
2 % %  — . L osow an e ob lig acy e  5 %  — . L o sy  z r . 1834 za 1000 z łr .

; z r . 1839 123 V** W ie d . m iejsko bank. — . W ę g ie r s . obi. kam ery nad w .
 . " A k cy e  bank. 1097. A k cye  k o le i p ółn . — . G logn ick ie j k o le i że la zn e j
— O edenbu rgsk ie  — . R u d w ajsk ie  - .  D unajskiej żeg lu g i parow ej 500. L lo y d
— . G alie, listy  zast. w  W ied n iu  — . A k cye  n iższo -a u str . T ow a rzy stw a
eskom ptow ego a 500 ./.Ir. 5 8 6 %  z łr-A m sieruam  1. 2 m. — . a u g su u rg  ru3 / a o m. ireuun —  i. a m. r ia n n -
fu rt 1 0 1 %  2 m. H am burg 75 '%  2  m. L iw urna  —  1. 2 in. L on d yn  10 —  2 % .  
2  m . M edyolan 1 0 2 % . M arsylia  1 1 9 % . P aryż 1 1 9 % . B u kareszt 2 6 3 % . K on 
stantynopol 472. Sm yrna — . A g io  duk. ces . 7 % .  P oży czk a  z r . 1851 h °/g 
lit . A . — ; lit. B . -— L om b. — . 5 %  n iż . austr. ob i. indem n. — ; innych k r a 
jó w  koron . 7 7 % 6. R enty Com o. — . P oży czk a  z  r. 1854 1 0 6 % - P oży czk a  naro
dow a 8 5 11 , 6. C . k. austr. akcye skarb , k o le i że la z . po 500 fr . —  fr. A k cye  
c .  k . u p rzyw il. zakładu  k redyt. 3 8 3 % .

T  e r m  i n a
sprzedaży, kupna, dzierżawy, li.cyta.cyi i  t. d.

D nia 11. sierp n ia : L icytacyana dostaw ę ży w n ośc i dla w o jsk a  w  H r  u s z  o - 
w i c .  —  R elieytaeya na w y d zierża w ien ie  d och odów  targow ych  w B r o d a c h .

' Dnia 12. s ie rp n ia : W y d z ie rża w ien ie  d och odów  z podatku knnsum eyjnego 
w  Z b a r a ż u .

Dnia 13. s ie rp n ia : W y d z ie rża w ien ie  d och od ów  z podatku konsum cyjnego 
w T a r n o p o l u .  — L ic y ta c ja  na dostarczen ie  od zieży  dla areszlantów  w  S a m 

b o  v  z  e.
D nia 14. s ie rp n ia : W y d z ie rża w ien ie  d och odów  z ak cyzy  m iejsk ie j w e

L w o w i e .  -  W y d z ie rż a w ien ie  d och odów  z podatku konsum cyjnego w  C z e r -  
n i o w c a  cl i  i w  M i k u  l i ń c a c h .  —  L ic jd a cy a , na zaopatrzenie szpita lu  krjnni- 
nalnego w  S a m b o r z e .  —  W y d z ie rż a w ien ie  d och odów  z podatku k on su m e jj- 
nego w  C z o r t  k o  w i e ,  —  L ic y ta c ją  na dostaw ę ow sa do m agazynów  w o jsk o 
w ych  w  Ż ó ł k w i .

D nia 18. s ie rp n ia : L icy ta c ja  na /.restaurow anie mostu nr. 212 w  S a 
n o k u .  —  W y d z ie rż a w ien ie  d och od ów  z podatku konsum cyjnego w  S a n o k u  i 
w  — i ( „ o j . , ,  na dosta rczen ie  św iatła  do szpita lu  krym in al-
nego w  S a m b o r z e .  — W y d z ie rża w ien ie  d och odów  z podatku konsum cyjnego 
w  C z e r n i o w c a e h .

D nia 19. s ie rp n ia : W y d z ie rża w ien ie  d óbr D y d i a t y e z e  w  P r z e m y ś l u .
—  W y d z ie rż a w ien ie  d och odów  z podatku konsum cyjnego w  . C z e r n i  o w c a  c li.
—  L ie y ta c j’a rea ln ości nr. 150 w  B r z e ż a n a c b .  —  W yd z ierża w ien iu  d och o 
dów  z podatku konsum cyjnego w  T a r n o p o l u  i w  B r z o z o w i e .  —  L ic y ta c ja  
na op orząd zen ie  m ostów  nr. 6 8 . i 69 w  S a n o k u .

K R O N I K A .
U rząd  gm iny m iasta T a rn op o la  p rzesia ł nam do og łoszen ia  następu jące 

p od z ięk ow an ie  panu N ikodem ow i B iernack iem u za  k on cert dany na fundusz n o 
w e g o  szp ita lu :

„K o n c e r t  na sk rzy p cach  pana N iekodem a B iern ack ieg o  na fundusz bu do
w a ć  się  m a jącego n ow ego  szpitalu  w  T arn op olu  w  dzień  27. lip ca  r . b . p rz y 
n ió s ł czy steg o  dochodu 401 z łr . 40 kr. m. k . p o  op ędzen iu  w szystk ich  k osztów .

P od a ją c  ten pom yślny rezu ltat do p ow szech n e j w iad om ości urząd gm iny 
T a rn op o lsk ie j id ąc za g łosem  publicznym  p oczy tu je  sob ie  za ob ow ią zek  w  im ie
n iu  m iasta T arn op ola  z ło ż y ć  Panu N ikodem ow i B iernack iem u n a jsz czersz e  p o 
dzięk ow a n ie , w y sz cz e g ó ln ia ją c  osob liw szą  s z cz o d ro ś ć  um ysłu z  jaką  ten artysta 
p on iós łsz y  k oszta  um yślnej w  tym celu  p od róży  ze  L w ow a  do T arn op ola  p o 
ś w ię c i ł  ca ły  d och ód  sw o jeg o  kon certu  na w spom ożen ie  dzie ła , k tóre  się  n iegdyś 
stanie d obrod z ie jstw em  dla ca łego  obw od u  tu te jszeg o  a m ianow icie dla sam ego 
m iasta T arn op ola , k tóre  m ając z a szczy t  l ic z y ć  pana B ie rn a ck ieg o  do sw oich  r o 
daków , c ie s z y  się  tem  b a rd zie j je g o  d ziś ju ż  p ow szech n ie  uznanym i  w  rzęd z ie  
p ie rw s zy ch  artystów  sztu k i m uzycznej p ołożon ym  talentem .1*

—  P rz y  sp osobn ośc i rozp isan ia  nagrody  za n a jlep szy  u tw ór dram atyczny 
na p rzy sz ły  ju b ileu sz  stóletn i teatru rosy jsk ieg o , p rzy ta cza  rosy jsk i dziennik  
akadem iezny ciek aw e sz cz e g ó ły  stosunków , ja k ie  p rz y cz y n iły  się  do w ydania 
p rz e z  C esarzow e E lżb ie tę  ukazu roku  1756 w zględem  u tw orzen ia  teatru r o sy j
sk ieg o . Już za ce sa rzó w  A lex ego  M ich a jłow icza  (1 6 4 5 — 1676) dawane by ły  
s cen iczn e  przed staw ien ia  u D w o r u , w  duchow n ych  akadem iach w  K ijow ie  i 
M osk w ie , w  arcybiskupim  p a łacu  w  R ostow ie  i w  dom ach pryw atn ych . Cha
rak ter tych p rzed sta w ień  b y ł jed n a k  duchow ny. M iędzy  p ierw szem i autoram i 
św ieck im i w  zaw od zie  dram atycznym  zna jdow ały  się  także có rk i cesarsk ie  N a
talia i  Zofia  A lexe jow n a . U tw ory  N atalii zag in ęły , le c z  pism a k s iężn iczk i Zofii 
za ch ow a ły  się  w  rękopism ie, i  zasłu gu ją  zdaniem  K aram zyna na p och w a łę . Z a  
cza sów  P iotra  W ie lk ie g o  i  je g o  p ie rw s zy ch  na stęp ców  by ła  d ość  znaczn a lic zb a  
teatrów  pryw atn ych , na k tó ry ch  daw ano przed staw ien ia  w  ję z y k u  rosy jsk im , 
p u b liczn e  zaś scen y  b y ły  w  ręku cu d zoz iem ców . N ajp ierw szym  ze w szy stk ich  
a k torów  rosy jsk ich  b y ł W o łk ó w , a o jcem  dram atycznej literatury rosy jsk ie j A . P . 
S um aroków , k tóry  k sz ta łc ił się  w  sz lach eck im , teraz p ierw szym  korpu sie  ka
d etów , i  w  m łodym  je s z c z e  w iek u  p isy w a ł n iezg orsze  p oezy e  liry czn e . M ając

lat 26 napisał roku  1748 p ierw szą  sw ą tragedyę, które w e dwa lata p óźn ie j 
od egra li kadeci korpusu  w  o b ecn ości sw y ch  p rze łożon y ch . Sum aroków  p od ów 
czas adiutant hrabi llazu m ow sk ieg o  w spom niał o tem p rzed  hrabia, a za je g o  
pośredn ictw em  d oszło  to do w iad om ości C esarzow ej E lżb iety . C hcia ła  sama 
p rzy p a trzeć  się przedstaw ieniom  kadetów  i zajm ow ała się osob iście  strojem  tego 
kadeta, k tóry  m iał przed staw iać g łów n ą  ro lę  k ob iecą . T ra g ed y e  tę odegrano 
na zamku z zupełnem  p ow odzen iem . Sum aroków  napisał późn ie j w ię ce j dra
m atów , a za przyk ładem  je g o  p osz li Ł om on osow  i T red ia k ow sk i. O koło  tego 
czasu  p rzeby w ał w  P etersbu rgu  W o lk ó w , pasierb  p ew n ego  w ła śc ic ie la  garbarn i 
w  Jarosław iu . N abrał on w ie lk ie j ochoty  do teatru, i pod  p rzew od n ictw em  
dw óeli zagra n iczn ych  artystów , Ilitfcrd in ga  i S eholariu sza  u rząd ził teatr w  j e 
dnym z m agazynów  ojczym a sw ego  w  Jarosław iu . P ie rw sze  p rzedstaw ien ie  
w  dniu im ienin o jczym a  p ow iod ło  się zupełn ie, a odtąd gryw ano co  n ied ziela . 
Po śm ierci sw ego  o jczym a od z ied z iczy ł W o łk o w  znaczny m ajatek, i za  pom ocą 
kilku b o ja rów  u rząd ził znacznym  nakładem  k osz tów  rok u  1750 stały teatr w  Ja
rosław iu . C esarzow a d ow iedz iaw szy  się  o tem pow oła ła  W o lk o w a  w raz z  je g o  
trupą do C arskiego sioła , g d z ie  kosztem  rządu z a czą ł k sz ta łc ić  sie  w  tym n o 
w ym  zaw od zie . D op iero  po roku  1754 w y stępyw a ły  także i aktorki na scenę. 
N areszcie  w y szed ł dnia 30. sierpn ia 1756 ukaz cesarsk i w zględ om  założen ia  
teatru rosy jsk ieg o , a p ierw szym  dyrektorem  je g o  m ianowano Sum arakow a.

—  ż  B u en os-A y res  donoszą  o now ym  artykule farb iersk im , k tóry  u zy 
skuje się w  podobny sposób  ja k  indygo, i pod łu g  upodobania d ostarcza  fa rby  
b łękitnej, e ie inn o-n ieb iesk ie j i  w sze lk ie  inne od cien ia  koloru  n ieb iesk iego  aż do 
cza rn ośc i. Jestlo roślina , k tóre j liść  m oczony  w  w od zie  dostarcza  fa rby, rośn ie  
m ianow icie w  Paraguaya w  p row in ey i Capela de L uque i zow ie  się  w  tam tej- 
szem  pospolitem  n a rzeczu  G u aranów : „Y r ib u  Retinaa** (k ru cza  stop a ). O dw ar 
liścia  roztw a rza  się  n ieco  ługiem  i  rozp u szczon ym  kw asem  solonym , i s łu ży  do 
fa rb ien ia  tak w e łn y  ja k  i baw ełny, ale p ierw e j m aczane b y ć  m uszą w  r o z tw o 
r z e  ałunu. B aw ełn a m usi w d w ójn asób  d łużej zosta w ać w  farb ie  n iż  w e łn a ; na 
w ełn ę  d osyć 24 g od z in , b y  u zysk ać k o lor  b łęk itny . S p osób  ten, ja k k o lw iek  
lfiew ydoskpnalony je s z c z e ,  ma to za sobą w  porów naniu  z używ anem i u nas d o 
tąd metodam i farb ien ia  na n ieb iesko, że  sukno n iem oże b y ć  p rzep a lon e  wr farb ie .

 'BUM —
Przy dzisiejszej G azecie Nr. SS. D odatku tygodniow ego.

Główny Redaktor jW . S t r z e t t i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


